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W I A D O M O Ś C I WO J E N N E .

11 .W rześnia  1817 roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
s- P e t e r z b u r g a ,  i i  W r z e ś n i a .

Przez ukaz Im ienny za w łasno ręcznym  
lego  Cesarskiey Mści podp isem  dany R zą­
dzącem u Senatowi p rzesz łego  Sierpnia 16 
dnia postanowiono co następuie .

„Chcąc oddalić w szystkie  przeszkody iakie 
„p o d d an i  Królestwa naszego Polskiego n a ­
p o t y k a ć  mogą w  handlu s poddanem i C e­
s a r s t w a  naszego, Roskazuiem y aby  p rz y w o ­
dzen ie  to w aró w  z Ia rm arków  W arszaw sk ich  
3}przez  kom orę celną Erześcia Litewskiego 
„n ieu legało  żadnym  trudnościom za uprze- 

„ dniem s « ia d e c tw e m  g łów nych  zw ierzchno­
ś c i  celnych W arszaw skich , iż tow ary  w pro- 
„w ao za iące  się nie są  zabronione przez Taryfę 
„ r o k u  1 0 1 6  w y s z łą  i p o  opłacen iu  p r z e ­
i n a c z o n y c h  przez tęż Taryffę p o d a t k ó w .  O 
„raz  zachowaniu  w sze lk ich  w  tey m i e r z e  
„ p rzep isó w .
—D n ia 5 .b. in. w  dzień Imienin Nayiaśnieyszey 
R i ź b i e t y  z ranazaraz  wszystkie w ładzecyw il-  
n e i  w o y s k o w e ,  c ia ło  dyp lom atyczne  i osoby 
p łc i  oboiey maiące w stęp  u d w o ru ,  u d a ły  się

do letniey rezydencyi nayiasnieyszey Pan i.  
z należnem i w  dniu tym św ietnym  pow in- 
szow aniam i, iako tez i do N ayiaśn ieyszey  
Cesarzowey M a r y i .  U dano sie po  tern do 
kościo ła  zam kow ego także w  letniey rezy­
dencyi i po odby tem  nabożeństw ie ,  w ie lk i  
b y ł  obiad w P aw ło w sk u ,  na którym znay- 
d o w a ły  się nayiaśnieysze Panie, W ie lk i Xią- 
źe M i k o ł a y  z Nayiaśnieyszą M ałżonką sw o- 
ią  i Krolewic J .  Pruski W  i I h e l m ,  tudzież 
wiele  znakomitych osob. Obecność N ayiaś­
nieyszey Solenizantki ożyw ia ła  tę św ie tną  
ucztę. Przy spełnianiu  toastów zd row ia  N. 
Solenizantki, Nayiaśnieyszego Cesarza Cho­
ciaż nieobecnego, lecz iednostaynie p rzy to ­
mnego w se rcach  w szystk ich , tudzież N ay ­
iaśnieyszey Cesarzowey Matki i ca łey  N ay­
iaśnieyszey R oaziny o d zy w ały  się tromby i 
w a lto rn ie .  W ieczór b y ł  zakończony pięknym  
w idow isk iem  i i l lum inacyią w  P aw ło sk u .  
W  Stolicy zaś po  w szystk ich  kościo łach  b y ­
ło  śp iew ane i e D e u m ,  a w  w ieczór m iasto  
ca łe  pięknie b y ło  oświecone, m ianowicie 
dom  po s ła  Francuskiego, G łównego sz tabu  
G w ardyi,  Senat, Akademiia, Bursa kupiecka 
i inne gm achy  sczególnie zw ra c a ły  na sie-
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b ie  oczy nieprzeliczonego m nóstwa ludu  za­
pełn ia jącego  w szystkie  ulice.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
D o k o n z e n i e  W  y r  o k u .

NAYIASNIEYSZEGO PANA.
0 u r z ą d z e n i u  p e n s y y  e m e r y t a l n y c h .
Z upełnie zaś traci się p raw o  do emery- 

ta lney pensyi:
a)  Przez w yiazd  z k ra iu ,  bez w yraźnego 

zezwolenia;
b) Przez w eyśc ie  w  zagraniczną służbę:
c) Przez, popełn ien ie  krym inalnego prze­

stępstwa;
d ) Przez odsądzenie od s łu żb y ,  w  któ- 

rey Urzędnik  lub Officyialista pozostał, po 
uzyskan iu  iuź em eryta lney  pensyi.

A rt: 20.  Będzie Nam p odaw any  sum- 
m aryczny  w ykaz:

a )  W szelkich  pensyy, iakie udzielonemi 
zostały  bądź pod  ty tu łem  w ysłużonego pra- 
\Va e m e r y t u r y , bądź pod ty tu łe m  s z c z e ­
g ó l n y c h  n a g r ó d .

b )  Ilości ogólney, iaką  w ynoszą pensyie  w 
zupe łnośc iz  w ła ś c iw e g o /a n d u -s - r a  p łaco n e .

c) Ilości pensyy  po łow icznych ,  i d o d a t­
ków  do n ich  z funduszu w y d a t k ó w  n a d -  
z  w y c z a y n y c h  opłaconych .

d)  Ilości, iaką  w ynoszą  p rzew yźki em e­
ry ta lnych  penśyy, p rzekazyw ane do fun­
duszu pensyy; titulo s z c z e g ó l n y c h  n a g r ó d

e) W ygaśnię tych  w  ciągu upłynionego 
m iesiąca p e n s y y ,  jednego lub  drugiego 
r o d / a i u , w zględnie  w łaśc iw ego  funduszu.

/ )  Iości, iaka z funduszu w y d a t k ó w  
n a d z  w y c z  a y n y c h  do rozrządzenia pozostaie 
aź do końca roku e ta tow ego , a to po o d ­
trąceniu w y p ła t  iuź z tego funduszu assy- 
gnow anych , i tych, które pod ług  w sze l­
kiego p raw d o p o d o b ień s tw a  nastąp ią  ie- 
szcze p rzed  upłyńien iem  tegoż roku.

W ykonan ie  ninieyszego Postanow ien ia ,  
które w  Dzienniku P raw  um ieszczone bydz 
ma, Kommissyiom R ządow ym , w  czem  do 
którey  należy, po lecam y.

Dan w  P e t e r s b u r g u  dnia Lipca id iy  
(podpisano) A L E X A N D E R ,  

przez Cesarza i Króla 
(L.S.) Minister Sekretąrz Stanu 

I g .  S o b o l  e w s k i .
Zgodno i  o ry g in a łem  Minister Sek. Stanu 

(podpisano) I g .  S o b o l e w s k i . 
Zgodno z oryg inałem :

R adca  S ek re ta rz  Stanu, Jenera ł-B rygady  
(podpisano) K o s s e c k i .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i e m c y .

z  S  z t u t  g a r d u ,  a W r z e ś n i a .  W  pism ach 
ty teyszych publicznych umiesczone iest p ro ­
ste; lecz tem  bardziey  nieoboiętne doniesie­
nie Deputatów W eltzheym skich  uczynione 
przez nich w spó łobyw ate lom , tyczące się po ­
s łuchan ia  które w spom nięni deputow ani mie­
li u Króla i Królowey. Dnia trzeciego p. m. 
depu tacy ia ,  złożona z czternastu cz łonków  
częścią sz lachty  częścią prostych ro ln ików  
m ających zam iar proszenia o wprow'adzenit> 
proiektu konstytucyynego, udałasię  do re -  
zydencyi Królewskiey. Rolnicy byli w ubio­
rze zw yczaynym, każdy s książką do na­
bożeństw a w  kieszeni. Kapelusze w szystk ich  
depu tow anych  ozdobione b y ły  w ieńcam i z  
gałęzi iod łow ych. Mówca ich nazyw aiący 
się F a b e r  rodem  z W eltzheym u, p o w ie­
dz ia ł  krótkie lecz dobitne i przenikające p rz y ­
w itan ie  które zakończy ł w ykrzyknien iem : ‘‘ 
N iech  będzie c h w a ła  Królowi naszemu, niech 
będzie ch w a ła  p raw om  w ydanym  od Niego!“ 
W szyscy  inni depu tow ani pow tórzyli  to w y -  
krzyknien ie . Król na to odpow iedz ia ł  ze łz a m i  
w  oczach , ,N ayp ie rw szym  przedmiotem ży­
czeń moich b y ło  zaw sze to, abym  w id z ia ł ,  
iż poddani moi są sczęsliwi p rzezem nieu — 
,,ostatnie s ł o w a  I. K . M., mówią deputow ani 
doszły  aź do głębi serca naszego, w szyscyśm y 
p łakali;  lecz ieden s  pom iędzy nas dodał; My 
sczegóinie d la  tego stanęliśmy p rzed  obli- 
czem  W aszey  Królewskiey Mści, aby naypo* 
kornieysze prze łożyć  prózby o odw iedzenie 
osobiście gór naszych; tam Nayiaśnieyszy 
Panie zupe łn ie  się p rzekonasz  o naszych 
dla siebie uczuciach. T em  usilniey prosiem y
0 tę łaskę ,  iż dowiedzie liśm y się, źe strona 
p rzec iw n a  rozg łasza  i um ieściła  naw et w  
w ielu  zagranicznych gazetach, iakoby adress 
podany od miasta W eltzheym a b y ł  zmy-

S ślony a w cale  n ietłom aczący uczuć p ra w ­
d z iw y ch  ca łego  narodu , , Po czem Król przy 
r z e k ł  odwiedzić, nas, iak tylko okoliczności 
pozw olą  mu tego. W iele  iescze ła sk aw y ch  
czyn ił  nam zapytań, i p ierw iey aniżeli po­
żegnał pow iedz ia ł  iescze do nas:“  Zanieście 
u k łony  inoie w aszym  w sp ó ł  obyw ate lom  i 
pow iedzcie  im, iż pomyślność moiego naro­
du iest iedynym  przedm iotem  myśli m oich
1 życzeń. l a k  nayprędzey chcia bym to ziś­
cić; lecz się dziś zdaie n iepodobnem . Rząd 
państw a na niesczęscie d o s ta ł  mi się w taką 
ch wilę, kiedy klęski i nędza sta ły  się pow sze -
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chnem i, a p rzeto  n iepodobno i podchlebiać 
so b ie ,ab y  ie m ożno b y ło  w szędzie ry c h ło  
przekrdcić . P ow iedzcie  każdem u, kogo ty lko  
spotkacie źe serce m oie nikom u n ie iest zam - 
k u ię te , źe każdy iak ą  k o lw iek  m aiący prożbę 
może prosto  udać się do m nie, i pew nie ot- 
rzym a należy te zadów  oln ien ie.” Potem  ciź d e ­
p u tow an i s taw ien i b y li p rzed  Królową, k tóra 
p rzy ię ła  ich  n ie tak  iak  K rólow a w p u rp u ­
rze  i koronie; lecz iak tk liw a m atka bez ża ­
dnych  w y staw  w  dom ow ym  zw yczaynym  
ub ierze . R ozm aw iała  z nimi przez d łu g i czas 
o gospodarstw ie , i k iedy Królow a poczęła  mó­
w ić  o ro sp row adzen iu  lnu ieden z d epu to ­
w an y ch  z d ią łs  kapelusza sw oiego k ilk a  zbeł 
tey  rośliny  i p o k aza ł K rólow ey. Drugi p ro ­
s ił  N . Panią o odw iedzen ie  gór W eltzheym - 
skich i m ieysca nazyw aiącego  się w a łem  
R zym skim . — Po czem  ugosczono d ep u to ­
w anych  kosztem  K rólew skim , k tórzy  przy- 
tem  zdarzeniu  sp e łn ia li następuiące toasty: 
, , Z drow ie nayw aleczn ieyszego  Króla, i N ay- 
lepszey  K rólow ey, zdrow ie w szystk ich  ra d ­
ców  K rólew skich i b y łeg o  naszego rep rezen ­
tan ta  s c a łą  iego rodziną! zd row ie w szy­
stk ich  obyw ateli, a p rzebaczenie w szystk im  
przeciw nikom  za p rzy k ład em  J. K. M.” — 
Doniesienie takow e kończy się następuiącem i 
s ło w y : tak , p rzy jacie le  i w sp ó ł obyw atele! 
z n ik ła  w szelka w ątp liw ość, i ieźeli k to  k o l­
w iek  z nas ieszcze w  sercu sw oim  m a onę, 
ten n iech  idzie prosto  do K rólew skiego p a ­

j a c u ,  tam  się nayprędzey  przekona, iż m o­
n arch a  chce nas w idzieć, p raw d ziw em i i 
w olnem i obyw atelam i, iakiem i p rzodkow ie 
nasi n igdy niebyli! s ło w a  K rólew skie, id ą  
prosto  z serca zaw iera iącego  p rzy b y tek  p ra w ­
d y , m ow y zaś po tw arcze p rzeciw ników , po­
dobne są do odg łosu  dzw onu, k tó ry  d la  te­
go iest g łośny  źe p różny .

N i d e r l a n d y .  
z B r u x e l i , i W r z e ś n i a .  Gazeciarź na 

k to rego  się sk a rż y ł Xiąźe W e l l i n g t o n ,  ska 
zany w yrokiem  sądow ym  na karę  pieniężną 
3oo z ło ty ch  i na  zam knięcie do w ięzien ia 
na d w a  m iesiące; N adto p rzez pięc la t nie 
będzie on m ó g ł używ ać ani odyw ate lsk ich  
ani po litycznych  p raw .

Ied n a  z gazet naszych donosi, źe sąd  tu- 
teyszy p ry w a tn y  m a się za trudn iać rozbio­
rem  sp raw y  Biskupa G andaw skiego .

F r a n c y i a .  
s P a r y ż a ,  26 S i e r p n i a .  Król o d d a ł dnia 

w czorayszego  K ardynałow i B eausset b ire t 
p rzysłany  z R zym u, po czem 1, K, IVJ, za ­

tru d n ia ł się w  gabinecie srnoim z Xięciem 
de R i c h e l i e u  i H rabią de C a s e s .

Król zaliczyć roskaza ł nowry -zasiłek  d la  
departam entu  Ionny sk łada iący  się z p ię- 
ciudziesiąt tysięcy franków . Summa ta m a 
bydz rozdzieloną m iędzy gm iny nayubóższe, 
iako  też i m iędzy te rodziny , którym  g rad  
w y p a d ły  io  b . m . w y b ił  zboże.

Dnia 16 b . m . po p o łu d n iu  p o w sta ła  nad  
Senlis straszna burza z gradem  w ielk im , k tó ­
ry  znaczne p o czy n ił szkody n ie ty lko  w  og ro ­
dach i na polach, ale nadto  w dom ach  p rzea  
w yb icie  okien  i uszkodzen ie w szelkiego 
słabszego  ży w io łu . X iąźęta Ichm ość Angu- 
lem ski i B erry , będąc św iadkam i tey  k lę ­
ski w  czasie pow ro tu  sw oiego s C am piegne, 
natychm iast n iesczęsliw ym  p o sła li ^ooo fran ­
ków  s przyrzeczen iem  w stam ien ia  się- za 
n im i p rzed  K rólem .

Xiąże W ellington m ia ł dn ia  w czorayszego 
d ł u g ą  rozm aw ę z Xięciem  R ichelieu  i p o ­
słem  N iderlandów . Za obiadem  d y p lo m aty ­
cznym  danym  przez Xięcia R ichelieu  25 b. 
m . Xiąże W elling ton  S p e łn ił toast zd ro w ia  
Króla Francuzkiego, a zaś Xiąźe R ichelieu  
podobnyż zd row ia  w szystk ich  sprzym ierzo ­
nych  m onarchów  i p rzy iac ió ł Króla Im ści.

H rabia R uppin zn ay d o w ał się onegday na 
uroczystem  posiedzeniu  Akadem ii F rancuz- 
kiey; m ia ł p rzy  sobie B arona de H um boldt 
i kilka osob z orszaku  sw oiego, w ieczorem  
N ayiaśnieyszy gość zasczycić ra czy ł b y tn o ­
ścią  sw oią w sp an ia ły  festyn  dany  przez 
Xięcia C astel-C icala pełnom ocnika N eapoli- 
tańsk iego . M o n s i e u r  zn ay d o w ał się także 
napoinienioney uczcie s x iąźętam i synam i 
sw oiem i, i X ięźną B e r r y .  Xiąźe W elling ton  
i w iele  innych  osob znakom itych  znaydo- 
w a ły  się także. O pó łnocy  n as łą p iła  w sp a ­
n ia ła  w ieczerza  po k terey  znow u się rospo 
częły  tańce i b a l t rw a ł  iescze d łu g o .
— W  dzień popisów w oyska, Hrabia de R up 
pin zw ró cił uw agę na iednego g renady iera  
gw ardyi trzym aiącego w artę  u d rzw i szk o ły  
m ilitarney . W ychodząc nayiaśn ieyszy  po­
dróżny p rzem ó w ił do g renady iera  i ro sp y ty - 
Wa ł się o odby tych  przez niego kam paniiach , 
g ren ad y ier o d p o w ied z ia ł, iż o d b y ł kam pa- 
niią ostatn ią N iem iecką, na co mu H rabia 
Ruppin p b w ie d z ia ł : < zaw sze by liśc ie  do- 
b rem i żo łn ierzam i, i pew ien  iestem , iż z ro w - 
ną gorliw ością  słu ży ć  będziecie K rólew i. 
Dnia w czorayszego  podrózuiący  H rabia 
p rz e s ła ł  pom ienionem u grenadyierowi ze 
g arek  złoty z repetycyią-
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S z  W A T C A R  Y U ,

3 B e r n e , 26 S i e r p n i a .

Hrabia T alley rand  Minister Francuzki przy 
H elw etyek iey  konfederacyi dnia  uczoray- 
szego d a w a ł  okaza ły  festyn z okazyi imienin 
Króla swoiego, na k tóry  zaproszeni byli c z ło n ­
k o w ie  c ia ła  dyplom atycznego, deputow ani 
Seymu, cz łonkow ie  regencyi i w ie le  innych 
znakom itych  osob; To św ietne  zgromadzenie 
w ięcey  iak s trzechset osob b y ło  złożone, 
P a ła c  i ogrod Xięcia w spania le  b y ły  ośw ie­
cone i bal t rw a ł  długo w  noc.

ROZMAITE WIADOMOŚCI.

T e s t a m e n t  p e wn e g o  R a c h m i s t r z a .
P .  S z c z ę n y  Tr y- cy f er  rachmistrz W S t r a ż ,  

b u r g u ,  zostaw ił po sobie testament, z urzą­
dzeniami i szczegółam i następuiącem i.

„Móy czci godny dziad, Pr o s p er  T r y c y  
f e r , Avyćwiczył mnie w  pisaniu i ra ch u n ­
kach .  M aiącem u za ledw o la t  ośm, wyraził 
m i to p raw id ło :  że d o k ład a iąc  co rok p ro ­
cen t ^do k ap ita łu ,  tedy w  sto la t k ap i ta ł  po ­
mnoży się i 3o razy . Uwaga, z iaką  s ło w a  
iego ch w y ta łe m ,  z d a w a ła  się bardzo podo­
b ać  s taruszkow i’ dobyw szy  co żyw o 24 fran­
k ów  z kieszeni, r z e k ł  do mnie z zapałem , 
który mi ieszcze dziś tk w i w  pamięci , te 
s ł o w a . —„Dziecię moie! pom niy to sobie na 
c a łe  życie: ze z gospodarstw em  i sztuką 
rachunków , nic nie iest dla cz łow ieka  nie- 
podobnem  na świecie. Daię ci te 24 franków, 
zanieście do pew nego kupca, mego przyiacie- 
la ,  który z dobrego serca  ku mnie, przyymie 
ie do swego hand lu . Corocznie procent od 
n ich  d o k ład ay  do kapita łu ;  a po twoiey 
śmierci, za twoię i za moię duszę uczynisz 
z niego pożyteczny  fu n d u sz . , ,— D ope łn i łem  
rozkazu dziada mego. Od tego czasu, (iest 
tem u lat 62) z 24 franków, zeb ra ło  mi się 
ho o, które p o d łu g  m yśli dziada mego dzielę 
n a  5 części rów nych , i  rozporządzam: aże­
b y  one w raz  z p ie rw ia s tk o w ą za k ła d o w ą  
sum m ą dziada , coraz w ięcey  przym nażane 
by ły ; tak iednak, aby  po każdem  up łyn ie- 
niu  lat 100, piąta część z nich b y ła  podn ie­
s io n a  i użyta. N aypierw sza p ią ta  część za 
lat loo ,  wyniesie  i 3,ooo f ran k ó w , za które

m a bydż wysuszone i upraw ione bagno, l e ­
zące pod  wsią, w  którey się ro d z iłem . Za 
drugie 100 la t ,  druga piąta część w yniesie  
1 miliion 100,000 franków. Z tey  sum m y 
w yznaczyć się m a 80 nagród, dla zach ęce­
nia do nauk , ro ln ic tw a, i t . d. Znowu za 
100 lat trzecia piąta część doydzie do 220 
miliionow. Z ^tey sum m y, niech w  ca łem  
P aństw ie  za łozą 100 patry io tycznych domów 
pozyczki, na zapomogę pilnych i r ...zci- 
w ych  obyw atelów  bez procentu . Dt iey w  
g łów nieyszych  m iastach  zalecam  założyć 
12 muzeów, i 12 księgarni publicznych; z 
k tó ry ch  każda ma mieć dochodu rocznego 
100,000 franków, przeznaczonego na u trzy­
manie 4°  w ysłużonych  uczonych. Znowu za 
100 la t ,  c z w arta  piąta część wyniesie  3o mi- 
liiardow, czyli summę 3oo,ooo miliionow. 
Z tey chcę, ażeby założono 100 now yzh  miast, 
i zaludniono z  ̂n ich każde 100,000 dusz. 
Sądzić należy, że w  ca łe y  Europie niemasz 
tyle w  gotowiżnie pieniędzy, ale ia exeku- 
torom mego testam entu  zostaw uie  do woli, 
pieniądze zamieniać na dobra n ieruchom e.—• 
Nakoniec ostatnia piąta część, po up łyn ie -  
mu lat ooo, w yniesie  do 3",900 m illiardów . 
Z tego k ap ita łu  masą bydż naprzód zaspo- 
koione w ła sn e  d łu g i  Francyi; a potem  d łu ­
gi Anglii, z wdzięczności za w yborne  dz ie ło  
N e w t o n a ,  pod ty tu łem : O  p o w s z e c h n e y  s r c u .  
Ce r a c h u n k ó w .  Exekutorow ie  Testam entu , 
k tórych ma bydż sześciu, w ybran i  bedą z 
grona mężów uczonych, a ka !dy z n ich  um ie- 
raiąc, m ianow ać m a sw ego  następcę. Za 
prace sw oie  mogą oni przy  podniesieniu 
czw artey  p iątey części, m a łą  sumkę i5o m i­
liionow, m iędzy siebie podzie lić . , ,  '

P r z y k ł a d y  s k ą p s t w a .
— Skąpiec sam siebie okrada . Arcy. Biskup 
Kantuary yski R a n c f o r t  u m ar ł  z g ło d u  przez 
boiażń, aby go s tó ł  nazbyt nie k o sz to w a ł.  
Położono mu nagrobek następuiący. T u  le~ 
Z y  R a n c f o r t ,  k t  ó r y  u m a r ł  z n i e d o s t a t k u  
t e g o  co p o s i a d a ł .

K ardyna ł  A n g e l o t  w y c h o d z i ł  w  nocy dla 
okradzenia koni swoich zabierai^c im owies. 
Schwytany na uczynku przez torysia swego, 
obrozny zos ta ł  kiiam i iak złodziey: zamiast 
rozgniew ać się o to, p o d z ięk o w ał  m u za 
czuyność iego.

w  P e t e r  z  b u r g u  

w  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEGO CESARSKIEV MŚCI.


